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Dyrektor pogotowia 
zwolniony
Zastępca dyrektora ds. medycznych Pogotowia 
Ratunkowego w Legnicy został zwolniony. Murem 
stanęło za nim środowisko ratowników, które wy-
słało pismo do ministra sprawiedliwości. » str. 6

Dwie rocznice
31 sierpnia minęła 38. rocznica 
Zbrodni Lubińskiej oraz 40. po-
wstania NSZZ „Solidarność”. Lu-
bin jak zwykle nie zapomniał 
o tych rocznicach.
�  » str. 8

Artystyczne 
zakończenie lata
Średniowieczna karuzela, Biblio-
teka pod Chmurką, strefa gier 
planszowych, spektakle i muzyka 
na żywo, a także rękodzielnicy – 
to i wiele innych atrakcji czekało 
w niedzielę na lubinian w parku 
za Centrum Kultury Muza. 
�  » str. 13

Szkoły 
przygotowane
– Lubińskie szkoły podstawowe 
są przygotowane do nauczania 
stacjonarnego, oczywiście z za-
chowaniem wymogów sanitar-
nych wynikających z zaleceń 
MEN oraz GIS – przyznaje An-
drzej Pudełko, naczelnik wydzia-
łu oświaty w Urzędzie Miejskim 
w Lubinie. 
�  » str. 3
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»» – Chcemy stworzyć swoisty muzyczny kodeks lubiński, który przetrwa setki lat, o czym jestem przekonany – mówi Mariusz 
Dziubek, dyrektor i dyrygent Narodowej Orkiestry Dętej w Lubinie, który zaprosił lubinian na wyjątkowy koncert „Wind(s) on 
the Hill”. To miało być otwarcie nowego rozdziału w historii muzyki.  
W sobotni wieczór w trakcie dwóch godzin niezwykłej uczty dla zmysłów można było usłyszeć ciekawą kombinację różnych 
gatunków muzycznych w wykonaniu najwyższej klasy wokalistów i instrumentalistów. 
– „Wind(s) on the Hill” to nowa tradycja. Orkiestra dęta w ujęciu symfonicznym zaprezentowała program różnorodny: muzykę 
filmową, religijną, patriotyczną, polską i zagraniczną. Wszystko w nietuzinkowych aranżacjach, bowiem możemy dziś dumnie 
powiedzieć, że Polska ma swoją Narodową Orkiestrę Dętą – mówi Dziubek. 

 » Więcej na str. 10 i 11
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Po A4 nadal tylko 40 km/h. Autostrada czeka na remont
��Wracamy do sprawy za-

padniętej nawierzchni dol-
nośląskiego odcinka auto-
strady A4. Wszystkie pasy 
są już przejezdne, ale 
w miejscu, gdzie doszło do 
awarii, nadal obowiązuje 
ograniczenie prędkości do 
40 km/h. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Auto-
strad informuje o przyczy-
nach uszkodzenia jezdni 
i planach jej naprawy.

Przypomnijmy, że 21 sierp-
nia na jezdni autostrady A4 
w kierunku granicy uszko-
dzeniu uległo kilka płyt be-
tonowych. – Stwierdzone zo-
stało samoistne zdylatowa-
nie płyt betonowych, co do-
prowadziło do odspojenia 
płyt nawierzchni. Na jezd-
ni widoczne były wypiętrze-
nia płyt względem siebie. 
Niezwłocznie podjęto decy-
zję o doraźnej naprawie z wy-
korzystaniem szybkich me-
tod naprawczych – informuje 
Magdalena Szumiata, rzecz-
nik prasowy dolnośląskiego 
oddziału GDDKiA.

23 sierpnia udrożnione 
zostały oba pasy autostrady 
A4 w kierunku zachodnim. 
Wprowadzono też czasowe 
ograniczenie prędkości prze-
jazdu do 40 km/h. W najbliż-
szym czasie planowana jest 

wymiana uszkodzonych płyt 
nawierzchni betonowej. Ruch 
jezdnią w kierunku Wrocła-
wia odbywa się cały czas bez 
utrudnień.

– Ruch bez ograniczeń 
w kierunku Zgorzelca przy-
wrócimy w najbliższym cza-
sie, po wymianie uszkodzo-
nych płyt nawierzchni beto-

nowej. Prace zostaną wyko-
nane przy użyciu technolo-
gii betonu szybkosprawnego, 
aby do minimum ograniczyć 
czas ich trwania oraz związa-

ne z tym utrudnienia – doda-
je przedstawicielka Dyrekcji.

Dodajmy, że awaria doty-
czy odcinka poniemieckiej 
autostrady przebudowanej 

w latach 1994-1996. Jest to 
odcinek drogi, który wcho-
dzi w zakres opracowania Stu-
dium Korytarzowego wraz 
z Analizą Techniczno-Eko-
nomiczno-Logistyczną (TEL) 
rozbudowy/budowy autostra-
dy A4 na odcinku Wrocław-
-Krzyżowa.

– Umowę na jego wyko-
nanie podpisaliśmy w ma-
ju 2019 r. Analizie podda-
no warianty budowy auto-
strady w nowym śladzie (na 
północ i południe od obec-
nego przebiegu) lub rozbu-
dowy w istniejącym prze-
biegu do przekroju dwa ra-
zy po trzy pasy ruchu plus 
pas awaryjny w następują-
cy sposób: budowa jednej 
jezdni (trzy pasy ruchu + pas 
awaryjny) równolegle do ist-
niejącej A4, po wcześniejszej 
przebudowie węzłów i budo-
wie nowych obiektów inży-
nierskich, następnie przeło-
żenie ruchu na wybudowa-
ną nitkę, rozbiórka starej 
nawierzchni i budowa dru-
giej nitki (trzy pasy ruchu + 
pas awaryjny). W listopadzie 
2019 r. analizę rozszerzono 
o Studium Korytarzowe no-
wej drogi ekspresowej S5 do 
połączenia z drogą ekspreso-
wą S3 – wyjaśnia Magdalena 
Szumiata.

Szymon Kwapiński

Przywrócili wszystkie połączenia
��Koleje Dolnośląskie przy-

wróciły pełną siatkę połą-
czeń w regionie. Dodatkowe 
pociągi wróciły do rozkładu 
jazdy wraz z powakacyjną 
korektą, która weszła w ży-
cie 30 sierpnia.

Po kilku miesiącach eta-
powego przywracania połą-
czeń zawieszonych w związ-
ku z epidemią, Koleje Dolno-
śląskie uruchomiły wszyst-
kie, które były zaplanowane 
w rocznym rozkładzie jazdy. 
Decyzję o powrocie do peł-
nej siatki wraz z korektą roz-
kładu jazdy przewoźnik pod-
jął w porozumieniu z Urzę-
dem Marszałkowskim Wo-

jewództwa Dolnośląskiego, 
który jest organizatorem ko-
lejowego transportu pasażer-
skiego w regionie.

– Powrót wszystkich po-
ciągów na ich pierwotne tra-
sy to coś, na co czekali wszy-
scy; zarówno nasi pasażero-
wie, jak i my w KD. Kilka mie-
sięcy temu epidemia wymusi-
ła na nas trudne decyzje w po-
staci cięcia połączeń, ale krok 
po kroku udało nam się wró-
cić na właściwe tory. Dosłow-
nie i w przenośni – komentuje 
Damian Stawikowski, prezes 
Kolei Dolnośląskich. – Doło-
żyliśmy wszelkich starań, by 
w związku z końcem sezonu 
urlopowego i planowanym 

rozpoczęciem roku szkolnego 
jak najbardziej ułatwić Dol-
noślązakom dojazd do pracy 
czy szkoły.

Na trasy wróciły pociągi 
kursujące na odcinku Kłodz-
ko – Wałbrzych, a całkowicie 
nowe połączenie zyskała rela-
cja Kłodzko Główne – Wroc-
ław Główny. Pociąg pośpiesz-
ny rozpoczyna swój kurs o go-
dzinie 13:47, natomiast przy-
jazd do stacji końcowej plano-
wany jest na godzinę 15:16.

W związku z rozpoczę-
ciem prac przez PKP PLK, od 
1 września na odcinku Szklar-
ska Poręba – Jelenia Góra kur-
suje komunikacja zastępcza 
z pominięciem stacji Górzy-

niec. Zmianie uległy również 
częstotliwości kursowania 
wybranych połączeń. Szcze-
gółowy rozkład jazdy dostęp-
ny jest na stronie internetowej 
przewoźnika.

Na dodatkowe połączenia 
mogą liczyć również pasaże-
rowie z Kątów Wrocławskich. 
Od 1 września z Wrocławiem 
połączyły gminę 32 pary po-
ciągów. Dzięki temu jej miesz-
kańcy mogą skorzystać z ko-
lejowych połączeń ze stolicą 
województwa co 20 minut.

Jest to możliwe dzięki 
wspólnemu projektowi Urzę-
du Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
oraz gminy Kąty Wrocław-

skie, która dofinansuje do-
datkowe połączenia. W efek-
cie Koleje Dolnośląskie uru-
chomiły 9 dodatkowych par 
pociągów.

W pociągach nadal obo-
wiązują dodatkowe proce-
dury bezpieczeństwa i pre-
wencji sanitarnej w związku 
z sytuacją epidemiczną. Obo-
wiązkowe jest noszenie ma-
seczek podczas podróży, a do 
dyspozycji pasażerów są do-
zowniki z żelem dezynfeku-
jącym.

– Miejmy stale w pamię-
ci, że za bezpieczeństwo pa-
sażerów oraz pracowników 
KD odpowiedzialni jesteśmy 
wszyscy, którzy pociągami 
jeździmy. Dlatego osobiście 
apeluję o noszenie maseczek 
podczas podróży – przypo-
mina Stawikowski.

Nowy rozkład jazdy Kolei 
Dolnośląskich można znaleźć 
na stronie internetowej www.
kolejedolnoslaskie.pl/rozklad-
-bilety/.
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Na jezdni autostrady A4 w kie-
runku granicy uszkodzeniu ule-

gło kilka płyt betonowych

Koleje Dolnośląskie urucho-
miły wszystkie połączenia, 
które były zaplanowane 
w rocznym rozkładzie jazdy
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Lubińskie szkoły 
przygotowane na rok szkolny
»» Po długiej przerwie uczniowie w końcu wrócili do szkół. Nie będzie to jed-

nak zwyczajny rok szkolny, trzeba było dostosować się do wymogów sanitar-
nych. Jak zorganizowały się lubińskie placówki i jak wygląda nauka?

– Lubińskie szkoły podsta-
wowe są przygotowane do na-
uczania stacjonarnego, oczy-
wiście z zachowaniem wy-
mogów sanitarnych wyni-
kających z zaleceń Minister-
stwa Edukacji Narodowej 
oraz Głównego Inspektoratu 
Sanitarnego – przyznaje An-
drzej Pudełko, naczelnik wy-
działu oświaty w Urzędzie 
Miejskim w Lubinie. – Mia-
sto zapewnia środki ochrony 
osobistej dla pracowników 
szkoły oraz płyny dezynfe-
kujące. Poszczególne szkoły 
w zależności od warunków 
lokalowych przeorganizowa-
ła pracę. Reszta to normalne 
życie szkolne – dodaje.

Zmiany 
w organizacji pracy

Większość podstawówek, 
które podlegają miastu, zde-
cydowała się na ustawienie 
pracy w ten sposób, by to na-
uczyciele przemieszczali się 
po budynku do uczniów na 
zajęcia, a nie na odwrót. Od 
września klasy 4-8, podob-
nie jak wcześniej klasy 1-3, 
przypisane mają na stałe sa-
le, w których przebywać bę-
dą przez cały dzień.

– Szkoły dążą też do tego, 
by nie było tłoczno na koryta-

rzach oraz w szatniach. Regu-
lacje przerw, godzin przyjścia 
– wszystko co było do zrobie-
nia, szkoły zrobiły – przyznaje 
naczelnik wydziału oświaty.

Wyznaczenie stałych sal 
również dla uczniów starszych 
klas i dodatkowych wejść do 
szkoły – tak od września sytu-
acja wygląda między innymi 
w szkołach podstawowych nr 
1 i 7 w Lubinie.

– Opracowaliśmy proce-
dury organizacji pracy pla-
cówki w czasie pandemii. 
Wszystkie obszary pracy 
szkoły, poczynając od wej-
ścia uczniów do szkoły po-
przez zajęcia dodatkowe, pra-
cę świetlicy, stołówki, organi-
zację przerw, to wszystko jest 
przemyślane, z zachowaniem 
zasad, które nas obowiązują – 
mówi dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 1 Iwona Kędzierska.

– Zmieniliśmy też długość 
przerw. Są trzy dłuższe 20-mi-
nutowe, a pozostałe krótsze. 
Uczniowie jeśli chcą, mogą 
nosić maseczki, ale nie ma ta-
kiego obowiązku. Podobnie 
nauczyciele. Większość na-
uczycieli z tego rezygnowa-
ła – dodaje Arkadiusz Tom-
czuk, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 7.

Dyrektor każdej szkoły 
wie też, jak należy postąpić 

w sytuacji zagrożenia epide-
micznego, pojawienia się cho-
rego ucznia. W takich przy-
padkach potrzebna będzie 
opinia sanepidu i zgoda orga-
nu zarządzającego – czyli przy 
podstawówkach miasta – do 
zmiany sposobu nauczania. 
A możliwości są dwie: albo 
przejście na nauczanie zdal-
ne, albo hybrydowe, czyli 
mieszane.

Z zachowaniem 
wymogów 
sanitarnych

Do nowego roku 
szkolnego przygoto-
wały się też szkoły po-
nadpodstawowe w Lu-
binie.

– To, jak wygląda orga-
nizacja nauki, zależy od spe-
cyfiki szkoły i decyzji dyrek-
tora – mówi Aleksander Bo-
bowski, dyrektor departa-
mentu edukacji w Starostwie 
Powiatowym w Lubinie. – 
Na ten moment wszystkie na-
sze placówki pracują stacjo-
narnie z zachowaniem środ-
ków bezpieczeństwa. W nie-
których szkołach dyrektorzy 
zalecają uczniom korzystanie 
z maseczek w częściach wspól-
nych budynku. Ponadto stara-
ją się, by ruch na korytarzach 

był jed-
nostronny. Tam gdzie jest ta-
ka możliwość, klasy mają za-
jęcia w jednej sali i to nauczy-
ciele przychodzą do uczniów. 
Jednak nie wszędzie można 
tak to zorganizować, w szko-
łach branżowych na przykład 
trudno byłoby uczyć zawodu 
w sali do języka polskiego. Po-
zostawiliśmy to w gestii dyrek-
torów, ze swojej strony zapew-
niamy im wsparcie i wyposa-
żenie w płyny do dezynfekcji 
czy termometry – dodaje.

Bez wspólnych apeli
W szkołach ponadpod-

stawowych, podobnie jak 
w podstawówkach 1 wrześ-
nia przeważnie nie było uro-
czystych apeli rozpoczynają-
cych rok szkolny. Klasy spot-
kały się jedynie ze swoimi wy-
chowawcami, wyjątkiem by-
li uczniowie klas pierwszych.

W Lubinie nowy rok szkol-
ny 1 września rozpoczęło 
łącznie około 9 tysięcy ucz-
niów, na co złożyło się 5 tys. 
uczniów w podstawówkach 
i 4 tys. w szkołach ponadpod-

stawowych. 
Wielu z nich 
nie widzia-
ło się ze sobą 
od marca, kie-

dy to wprowa-
dzono naucza-

nie zdalne. 
– Sytuacja jest 

wyjątkowa. Pierwszy 
raz od kiedy pracuję mamy 

w Polsce epidemię. Wytyczne 
są na tyle ogólne, że myślę, że 
im sprostamy. 1 września ru-
szyliśmy z kształceniem sta-
cjonarnym i mam nadzieję, 
że do końca czerwca się to nie 
zmieni – mówi dyrektor Szko-
ły Podstawowej nr 7.

Spory stres przeżywali 
zwłaszcza pierwszoklasiści, 
którzy musieli się odnaleźć 
w nowej dla nich rzeczy-
wistości szkolnej. Dla nich 
rozpoczęcie roku wygląda-
ło nieco inaczej niż dla po-
zostałych uczniów, którzy 
po wejściu do szkoły i obo-
wiązkowej dezynfekcji rąk 
mogli od razu udać się do 
swoich klas. Na najmłod-
szych w sali gimnastycznej 
czekało ciepłe przywitanie 
ze strony dyrekcji i wycho-
wawczyń. 

– Na szczęście mamy 
małe klasy, bo liczące po 
21 osób, co łącznie daje 42 
pierwszaków i  jesteśmy 
w stanie zagwarantować im 
bezpieczne warunki. Mamy 
wydzieloną strefę dla klas I-
-III z osobnym wejściem – 
dodaje dyrektor. 

Jak podaje resort edukacji, 
w roku szkolnym 2020/2021 
w szkołach podstawowych 
będzie uczyło się ponad 3 mln 
uczniów, a w szkołach ponad-
podstawowych (liceach ogól-
nokształcących, technikach, 
branżowych szkołach I i II 
stopnia oraz w szkołach przy-
sposabiających do pracy) ok. 
1,5 mln uczniów. 

Szkolna codzienność bę-
dzie się znacznie różniła do 
tej z lat poprzednich. – Rodzi-
ce przyprowadzają dzieci pod 
szkołę, sami do niej nie wcho-
dząc. Następnie dzieci dezyn-
fekują ręce i udają się do swo-
ich sal. Najmłodsze będziemy 
zaprowadzać do klas. Ponie-
waż mamy dużo izb lekcyj-
nych postanowiliśmy umieś-
cić jedna klasę w jednej sa-
li. Także dzieci nie będą po 
szkole wędrowały, chyba, że 
na zajęcia WF-u, informatyki 
czy w przypadku podziału na 
grupy – tłumaczy Tomczuk.

Przedszkola też
Co istotne nie tylko ucz-

niowie wrócili do szkół, ale po 
wakacjach również maluchy 
pojawiły się znowu w przed-
szkolach. W Lubinie w sumie 
jest 2,3 tys. przedszkolaków. 
Warto wspomnieć, że zajęcia 
w przedszkolach zostały przy-
wrócone już w maju. Później 
rząd wyraził zgodę na zwięk-
szenie liczby dzieci w salach.

Marta Czachórska 
Szymon Kwapiński
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Dla uczniów klas pierwszych rozpoczęcie roku wyglądało 
nieco inaczej niż dla pozostałych uczniów, którzy po wej-
ściu do szkoły i obowiązkowej dezynfekcji rąk mogli od ra-
zu udać się do swoich klas
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Nowe murale
»» Kilka nowych murali przyozdobiło ostatnio lubińskie budynki. Dwa z nich 

można podziwiać przy ul. Mickiewicza, kolejny powstał w centrum miasta. 
Już od ponad dwóch lat 

ściany jednego z bloków przy 
ul. Mickiewicza zdobią cyta-
ty oraz wizerunek polskiego 
wieszcza. Mieszkańcy budyn-
ku stojącego w niedalekim są-
siedztwie od tego miejsca po-
stanowili również pójść po-
dobną drogą i nadać kolory-
tu swojemu blokowi.

– RTBS jest zarządcą bu-
dynku, a decyzję o tym, czy 
ktoś może sobie coś namalo-
wać na elewacji czy nie, ko-
legialnie podejmuje zarząd 
wspólnoty. Są to osoby wy-
brane spośród mieszkańców 
– tłumaczy Tomasz Jeger, pre-
zes spółdzielni RTBS w Lubi-
nie.

I tak w Lubinie powstał 
kolejny mural. Widać na nim 
czerwonego cadillaca z re-
jestracją „Mck” i palmami 

w tle. W tej samej okolicy na 
ukończeniu jest też inny wiel-
koformatowy malunek. Na-
wiązuje on do górniczych tra-

dycji Lubina i jego mieszkań-
ców.

– Zwykle mam wcześniej 
wyznaczone, co trzeba wyko-

nać. Czasami jednak miesz-
kańcy pozostawiają mi wol-
ną rękę i zdają się na mnie. 
Tak było w przypadku tego 
samochodu – mówi Amade-
usz, autor dwóch ostatnich 
murali przy ul. Mickiewicza.

Kolejne dzieło można 
już zobaczyć w centrum 

miasta. To z kolei inicjaty-
wa Stowarzyszenia Zagłę-
bie Fanatyków. Na mura-
lu widzimy krecika z zaciś-
niętymi zębami, obok lo-
go klubu Zagłębie Lubin, 
a także górnika i lubiński 
ratusz. 

Szymon Kwapiński

Dwa murale powstały na ulicy Mi-
ckiewicza, a jeden w centrum miasta

Baseny zewnętrzne 
zakończyły sezon
��31 sierpnia był ostatnim 

dniem, kiedy można było 
skorzystać z kompleksu ba-
senów zewnętrznych w Lubi-
nie. Ze względu na niesprzy-
jającą pogodę, od 1 wrześ-
nia został zamknięty. – Roz-
poczynamy sezon na krytych 
pływalniach – zachęca ama-
torów pływania Sabrina 
Trzeciak z lubińskiego RCS.

Kolejna okazja, by popły-
wać na świeżym powietrzu 
będzie dopiero w przyszłym 
roku.

– Kończymy tegorocz-
ny sezon letni i przenosimy 
się z relaksem na baseny kry-
te: Centrum 7 oraz Ustronie. 
Tam już niedługo startujemy 
z pierwszymi zajęcia Szkółki 
Pływackiej RCS. Zapraszamy 
dzieci od piątego roku życia. 
Lekcje odbywają się maksy-
malnie w ośmio- lub dziewię-
cioosobowych grupach do-
stosowanych do wieku oraz 

umiejętności uczestników. 
Pierwsze zajęcia już 14 wrześ-
nia – mówi Sabrina Trzeciak 
z  Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie.

Wielbicielom odpoczyn-
ku na świeżym powietrzu 
nad wodą, kończący się właś-
nie sezon popsuła pandemia 
koronawirusa. Baseny od-
kryte mogły zaprosić do sie-
bie amatorów pływania – i to 
z pewnymi ograniczeniami – 
dopiero od 6 czerwca. Lubiń-
skie baseny zewnętrzne roz-
poczęły ten sezon 13 czerwca. 
Zgodnie z wytycznymi Mini-
sterstwa Zdrowia i Główne-
go Inspektoratu Sanitarnego 
mogło tu przebywać jedno-
cześnie maksymalnie 1,2 tys. 
osób. Mimo wszystko miesz-
kańcy Lubina i okolic chętnie 
spędzali czas na basenach ze-
wnętrznych. W sumie przez 
cały sezon odwiedziło je 57 
tys. osób.

MRT

W tym sezonie z kompleksu basenów odkry-
tych w Lubinie skorzystało 57 tys. osób

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 W

L

Powstało boisko do piłki ręcznej plażowej
��Choć zasady tej gry 

znacząco różnią się od piłki 
ręcznej, to jednak pod 
względem widowiskowości 
i efektowności zagrań 
wcale nie ustępuje ona 
tradycyjnemu 
szczypiorniakowi. Mowa 
o piłce ręcznej plażowej, 
którą mogą trenować 
młodzi lubinianie. Boisko 
do tej zyskującej na 
popularności dyscypliny 
powstało właśnie przy alei 
Komisji Edukacji 
Narodowej.

– Sama dyscyplina jest 
dosyć nowa, bo w Polsce po-
jawiła się około 10 lat temu. 
Ponieważ mamy w progra-
mie szkolenia z piłki ręcznej 
plażowej, w związku z tym 
zostaliśmy zobligowani do 
zbudowania takiego boi-
ska, żeby nasze dzieci mo-
gły tu trenować – mówi Da-
riusz Bobrek, dyrektor Nie-
publicznego Liceum Ogól-
nokształcącego Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego w Pił-
ce Ręcznej w Lubinie.

Jak zaznacza dyrektor, 
powodów realizacji tej in-
westycji, jest więcej. Warto 
podkreślić, że w tym roku 
Polski Związek Piłki Ręcz-
nej organizuje rozgryw-
ki ligowe w tej dyscyplinie, 
gdzie toczyć się będzie wal-
ka o mistrzostwo Polski. To 
z kolei związane jest z graty-
fikacjami finansowymi dla 
drużyn, startujących w ta-

kich zawodach, na podsta-
wie prowadzonej punktacji.

– Poza tym w szkole ma-
my aż osiem grup treningo-
wych, czyli osiem drużyn, 
a hala jest tylko jedna. To 
boisko będzie można wy-
korzystać we wrześniu i paź-
dzierniku, jak pozwoli pogo-
da. Mówiąc kolokwialnie, 
rozładujemy halę, będzie 
więcej czasu i więcej miejsca 
– dodaje Bobrek.

Nie bez znaczenia są też 
kwestie związane z epidemią. 
– Są zalecenia z Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, żeby 
w miarę możliwości, jak naj-
więcej zajęć przeprowadzać 
na otwartym terenie. To boi-

sko spełni właśnie taką rolę – 
tłumaczy dyrektor.

Piłka ręczna plażowa, 
choć ma podobną nazwę, 
to jednak znacznie różni się 
od swojej halowej „siostry”. 
Na boisku jednocześnie 
może przebywać mniej za-
wodników niż w przypad-
ku szczypiorniaka, inny jest 
też czas gry. Trafienia mogą 
być liczone za 1, za 2, a na-
wet za 3 punkty. Inaczej są 
też przeprowadzane zmia-
ny, no i oczywiście piłką nie 
da się kozłować, a zawodni-
cy grają na bosaka.

Dyrektor Bobrek już dziś 
zaprasza na pierwszy turniej 
na nowym obiekcie, który zo-
stanie zorganizowany praw-
dopodobnie we wrześniu.

SzK

Dariusz Bobrek, dyrektor 
Niepublicznego Liceum 
Ogólnokształcącego 
Szkoły Mistrzostwa  
Sportowego w Piłce  
Ręcznej w Lubinie

Boisko powstawa-
ło przez kilka dni
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Dyrektor pogotowia zwolniony.  
Ratownicy piszą do Ziobry
��Zastępca dyrektora ds. 

medycznych Pogotowia Ra-
tunkowego w Legnicy Jaro-
sław Luboński otrzymał wy-
powiedzenie umowy o pra-
cę. Powodem miało być 
zgłoszenie przez niego do 
prokuratury przypadków 
napaści na ratowników. Co 
innego twierdzi natomiast 
dyrektor pogotowia Joanna 
Bronowicka, która podjęła 
tę decyzję. Murem za zwol-
nionym dyrektorem stanęło 
środowisko ratowników, 
które w tej sprawie wysłało 
nawet pismo do ministra 
sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobry.

Z dokumentu, jaki Polska 
Rada Ratowników Medycz-
nych wystosowała do mini-
stra sprawiedliwości i jedno-
cześnie prokuratora general-
nego Zbigniewa Ziobry, wy-
nika że powodem wypowie-
dzenia było „zawiadomienie 
prokuratury przez Dyrektora 
Jarosława Lubońskiego o na-
paściach na Zespoły Ratow-
nictwa Medycznego”. Auto-

rzy pisma nie zgadzają się z ta-
ką decyzją wobec dyrektora, 
obawiając się, że ma ona na 
celu „tuszowanie zachowań 
agresywnych wobec pracow-
ników systemu Państwowe 
Ratownictwo Medyczne na 
terenie województwa dolno-
śląskiego”. 

– Znając zaangażowanie 
i ogromny wkład pracy dy-
rektora ds. medycznych oraz 
działanie na rzecz ratowni-
ków medycznych i ratowni-
ctwa medycznego nie może-
my zgodzić się na takie dzia-
łania – biorą w obronę dyrek-
tora członkowie Polskiej Rady 
Ratowników Medycznych.

„Szanowny Panie Mini-
strze, Ratownictwo Medycz-
ne jest filarem bezpieczeń-
stwa państwa. Obecna sytu-
acja jednoznaczne potwier-
dziła potrzebę zapewnie-
nia bezpieczeństwa pracow-
ników medycznych i niedo-
puszczenie do uszczuplenia 
kadr w tym sektorze. Z infor-
macji przekazywanych nam 
przez ratowników medycz-
nych Pogotowia Ratunko-

wego w Legnicy zrzeszonych 
w strukturach PRRM, za-
ogniona od dawna sytuacja 
pomiędzy Dyrektor Pogoto-
wia Ratunkowego w Legnicy 
a pracownikami niekorzyst-
nie wpływa na zabezpiecze-
nie potrzeb pacjentów w re-
jonie działania PR Legnica. 
Dzisiejsze działania dodatko-
wo wpływają destabilizująco 
na funkcjonowanie i ciągłość 
świadczeń z zakresu ratow-
nictwo medyczne, a rosnąca 
frustracja pracowników może 
doprowadzić do zaprzestania 
świadczenia usług w rodza-
ju ratownictwo medyczne re-
jonu operacyjnego PR Legni-
ca. Wskazać należy, że prob-
lemy w porozumieniu na linii 
Dyrektor – pracownicy wie-
lokrotnie sygnalizowane by-
ły przez pracowników i Or-
ganizacje Związkowe w Dol-
nośląskim Urzędzie Marszał-
kowskim, który jest organem 
założycielskim dla Pogoto-
wia Ratunkowego w Legni-
cy. Sygnały te nie doczekały 
się żadnej reakcji ze strony od-
powiedzialnych za struktury 

organizacyjne urzędników” – 
czytamy dalej w dokumencie.

Sam zainteresowany nie 
ma sobie nic do zarzucenia 
i zapowiedział, że odwoła 
się od tej decyzji. Twierdzi, że 
wszystkie jego działania były 
zgodne z prawem. Uważa też, 
że przyczyna wypowiedze-
nia jest niezrozumiała. – Dys-
ponuję dokumentami, które 
uprawniają mnie do takich 
działań. Nie ma i nigdy nie bę-
dzie mojej zgody na przemoc 
wobec osób, niosących ratu-
nek dla ludzkiego życia i zdro-
wia – mówi Jarosław Luboń-
ski, który do końca września 
pozostaje w okresie wypowie-
dzenia bez świadczenia pracy.

Dodajmy, że funkcję dy-
rektora ds. medycznych Lu-
boński sprawuje od ponad 
roku. Wcześniej także praco-
wał w legnickim pogotowiu 
ratunkowym, ale jako lekarz 
anestezjolog.

Inną wersję wydarzeń 
przedstawia natomiast dru-
ga strona, która zaznacza, że 
powodem zwolnienia nie jest 
sam fakt „zgłoszenia przez 

zastępcę dyrektora przy-
padku napaści na ratow-
ników”. – Podkreślić nale-
ży, że jednostki Pogotowia 
Ratunkowego niezwłocz-
nie zawiadamiają odpo-
wiednie organy o przy-
padkach agresji i napaści 
na ratowników medycz-
nych. Musi się to jednak 
odbywać zgodnie z pro-
cedurami, które nie zostały 
zachowane – tłumaczy An-
drzej Niemiec, rzecznik pra-
sowy Pogotowia Ratunko-
wego w Legnicy.

Chodzić ma o bezprawne 
udostępnienie dokumenta-
cji medycznej, co stanowi na-
ruszenie art. 26 ustawy z dnia 
6 listopada 2008 r. o prawach 
pacjenta i rzeczniku praw pa-
cjenta. – Ponadto działanie 
powyższe stanowi jedno-
cześnie naruszenie praw pa-
cjenta określonych w art. 23 

i 24 ww. ustawy, do których 
przestrzegania lek. med. pan 
Jarosław Luboński jest zobo-
wiązany zarówno jako lekarz, 
jak i w szczególności pracow-
nik i zastępca dyrektora po-
gotowia – precyzuje rzecznik, 
który na końcu oświadczenia 
w tej sprawie dodaje, że „wy-
mienione nieprawidłowo-
ści w wykonywaniu swoich 
obowiązków przez lek. med. 
Jarosława Lubońskiego nie 
były jedyne”.

Szymon Kwapiński
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Znęcał się nad matką 
i siostrą
Nie ma zgody i pobłażania dla osób, które stosu-
ją przemoc wobec swoich najbliższych. Przeko-
nał się o tym 54-letni mieszkaniec gminy Lubin, 
podejrzany o znęcanie się psychiczne i fizyczne 
nad swoją 73-letnią matką i siostrą. Agresor tra-
fił już do aresztu na najbliższe dwa miesiące, 
a łącznie za kratami może spędzić nawet pięć lat. 
Dramat matki i córki przerwali lubińscy policjan-
ci, zatrzymując 54-letniego mieszkańca gminy Lu-
bin. 
– Funkcjonariusze, którzy zostali wezwani do 
awantury domowej ustalili, że wobec nieporad-
nej ze względu na wiek 73-letniej kobiety stoso-
wana jest przemoc przez jej syna. Mężczyzna od 
dłuższego czasu, będąc pod wpływem alkoholu, 
wszczynał awantury, wyzywał matkę słowami 
wulgarnymi, obelżywymi, poniżał. 54-latek był 
bardzo agresywny również wobec swojej siostry, 
której niejednokrotnie groził pobiciem – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji w Lubinie.
Przy okazji wyszło też na jaw, że kilka dni wcześ-
niej w tym samym mieszkaniu również miała 
miejsce policyjna interwencja, po której wobec 
agresywnego 54-latka prokurator zastosował na-
kaz opuszczenia mieszkania i zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonych. Mężczyzna jednak zignoro-
wał te środki zapobiegawcze, znowu wrócił pija-
ny do domu i kolejny raz wszczął awanturę wy-
straszonym kobietom.
– Awanturnik został zatrzymany i trafił do poli-
cyjnej celi. Zebrane przez śledczych materiały po-
zwoliły na przedstawienie podejrzanemu zarzu-
tu znęcania się psychicznego i fizycznego nad 
osobami najbliższymi – dodaje rzeczniczka lubiń-
skiej policji.
Na wniosek prokuratury Sąd Rejonowy w Lubi-
nie zastosował wobec zatrzymanego środek za-
pobiegawczy w postaci tymczasowego areszto-
wania na okres dwóch miesięcy. Za przestępstwo 
znęcania się nad osobą najbliższą grozi mu do 
pięciu lat pozbawienia wolności.

Zatrzymany cztery razy 
w jednym tygodniu
– Nie mam jak dostać się do pracy, więc muszę 
jeździć samochodem – mniej więcej tymi słowa-
mi tłumaczył się policjantom 47-letni kierowca, 
który mimo sądowego zakazu prowadzenia po-
jazdów mechanicznych, obowiązującego go jesz-
cze przez 9 lat, został zatrzymany, gdy jechał sa-
mochodem. I to aż czterokrotnie w ciągu zale-
dwie kilku dni. Mężczyźnie za notoryczne lekce-
ważenie nałożonego zakazu grozi nawet do pię-
ciu lat więzienia.
Do pierwszego zatrzymania doszło około połu-
dnia na terenie gminy Rudna. Policjanci z tamtej-
szego komisariatu zauważyli kierowcę osobowe-
go volkswagena, który na widok radiowozu za-
czął się nerwowo zachowywać.
– Po zatrzymaniu do kontroli i sprawdzeniu w po-
licyjnych systemach, okazało się, że 47-latek po-
siada sądowy zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych, wydany przez lubiński 
sąd i obowiązujący od 2019 na 10 lat. Funkcjo-
nariusze zakazali mężczyźnie dalszej jazdy i spo-
rządzili dokumentację – relacjonuje aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Lubinie.
Na zatrzymanym nie zrobiło to jednak większe-
go wrażenia i już kilka dni później postanowił 
znów wybrać się w podróż swoim samochodem. 
Tym razem oplem. Miał pecha, bo ponownie 
wpadł w ręce mundurowych z Rudnej. Historia 
powtórzyła się jeszcze dwukrotnie, dzień po dniu 
w różnych miejscowościach na terenie gminy.   
– Nieodpowiedzialnemu 47-latkowi, za popełnio-
ne przestępstwo niestosowania się do zakazu są-
dowego, może grozić kara pozbawienia wolności 
do lat 5. Tłumaczył policjantom, że nie ma jak do-
stać się do pracy i musi jeździć samochodem – do-
daje rzeczniczka.
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Rozszczelnienie cysterny 
z kwasem siarkowym
��Fragment drogi krajowej nr 3 

pomiędzy Polkowicami a Lubi-
nem 28 sierpnia przez długi 
czas był zablokowany. Wszyst-
ko za sprawą rozszczelnienia 
się cysterny z kwasem siarko-
wym i trwających na miejscu 
działań służb ratunkowych.

Do zdarzenia doszło na 368. 
kilometrze krajowej „trójki”, 
przy skrzyżowaniu z drogą woje-
wódzką nr 323 (zjazd na Rynarci-
ce). Na miejsce przybyło kilka za-
stępów straży pożarnej z powia-
tu lubińskiego, patrol policji oraz 
Specjalistyczna Grupa Ratowni-
ctwa Chemiczno-Ekologiczne-
go z Legnicy. Pojazd szybko zo-
stał uszczelniony, nie było więc 
zagrożenia dla ludzi ani środowi-
ska. Później trzeba było zabezpie-
czyć pojazd i teren działań.

– Było to samoczynne roz-
szczelnienie się cysterny, wy-

nikające prawdopodobnie z ja-
kichś wad technicznych pojaz-
du. Nie doszło wcześniej do żad-
nej kolizji czy wypadku – infor-
muje dyżurny stanowiska kiero-
wania komendy PSP w Lubinie.

Podczas działań służb pasy 
jezdni z Polkowic do Lubi-
na były nieprzejezd-
ne. Policja wy-
tyczyła ob-
jazdy.

SzK

Pędził 200 km/h drogą S3
��Pędził 200 km/h drogą S3 

– kierowcę, który tak spie-
szył się na wczasy nad mo-
rze zatrzymali lubińscy poli-
cjanci z grupy Speed. A to 
nie jedyny pirat drogowy, 
który w ostatnim czasie zo-
stał ukarany przez tutej-
szych funkcjonariuszy.

– Coraz częściej na dro-
gach powiatu lubińskiego do-
chodzi do znacznego przekra-
czania dozwolonej prędko-
ści. Zapał kierowców studzą 
policjanci z grupy Speed, cze-
go efektem są liczne kontrole 
i ujawniane wykroczenia po-
pełniane przez kierowców – 
informuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer prasowy 
lubińskiej policji.

Mundurowi zatrzyma-
li między innymi kierowcę 
BMW, który S3 pędził 200 
km/h. Mężczyzna wiózł 
trzech pasażerów, z którymi 
jechał na wczasy, nad mo-
rze. Kierowca został ukara-
ny mandatem w maksymal-
nej wysokości 500 zł i punk-
tami karnymi.

Chwilę później policjanci 
trafili na kierowcę, który na 
liczniku miał 171 km/h. Ten 
obcokrajowiec oświadczył 
funkcjonariuszom, że był 
przekonany, że na S3 nie ma 
ograniczeń prędkości.

Jeszcze inaczej tłumaczył 
się mieszkaniec Legnicy, któ-
ry drogą ekspresową pędził 
z prędkością 184 km/h. Powie-
dział policjantom, że wraz z ko-
legą, którego wiezie, spieszą się 
na drugą zmianę do pracy.

– Tak rażące przekroczenie 
przepisów sprawiło, że poli-
cjanci ukarali wszystkich kie-
rujących mandatami w wy-
sokości kilkuset złotych i 10 
punktami karnymi – dodaje 
aspirant sztabowy Serafin. – 
Policjanci ruchu drogowego, 
którzy na co dzień mają stycz-
ność z ludzką tragedią spowo-
dowaną tragicznymi w skut-
kach zdarzeniami drogowy-
mi, przypominają, że nad-
mierna prędkość to główna 
przyczyna wypadków, rów-
nież na drogach ekspreso-
wych i autostradach – mówi.

MRT

Mężczyzna wiózł 
trzech pasażerów, 
z którymi jechał na 
wczasy, nad morze
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Policjanci sprawdzają, 
czy nosimy maseczki
��Policjanci coraz częściej 

sprawdzają, czy lubinianie sto-
sują się do obowiązujących 
przepisów i zasłaniają usta 
oraz nos w przestrzeni za-
mkniętej, czyli na przykład 
w sklepach. Ostatnio skontrolo-
wali pod ZG Lubin autobusy 
wożące górników.

Oficer prasowy lubińskiej po-
licji aspirant sztabowy Sylwia 
Serafin przyznaje, że policjan-
ci kontrolują miejsca publiczne 
wraz z pracownikami sanepi-
du. Zdarza się też, że funkcjona-
riusze są proszeni o taka kontrolę 
przez właścicieli sklepów czy jak 
w tym przypadku osoby zajmu-
jące się transportem publicznym.

– Na wyraźną prośbę dzia-
łu transportu kopalni ZG Lu-
bin, funkcjonariusze ruchu dro-
gowego przeprowadzili kontrolę 
przestrzegania reżimu sanitarne-
go i nakazu zakrywania ust i no-
sa w autobusach pracowniczych. 
Kierowcy skarżyli się, że oso-
by podróżujące tym środkiem 
transportu nie stosują się do za-
leceń wynikających z rozporzą-
dzenia rady ministrów i ignoru-
ją obowiązujące nakazy – mówi 
oficer prasowy lubińskiej policji.

Policjanci skontrolowali dwa 
autobusy przy ZG Lubin. Mase-
czek nie miało kilka osób. Zostali 
oni pouczeni przez funkcjonariu-
szy. Za odmowę zakrycia ust i no-
sa można jednak zapłacić. Zda-
rzyło się już, że lubińscy policjan-
ci wręczyli za to mandat.

– Należy pamiętać, że oso-
ba, która nie zakrywa nosa i ust 
w autobusie może zostać ukara-
na mandatem karnym od 50 do 
500 zł. Nadzór nad przestrzega-
niem tych przepisów ma prawo 
podejmować sanepid. W tym 
przypadku kary finansowe mo-
gą być wyższe – przypomina 
aspirant sztabowy Serafin. – Nie 
zapominajmy, że stan epidemii 
oraz groźny dla życia wirus Co-
vid-19 nadal istnieją. Stosujmy się 
do rozporządzeń i wchodząc do 
lokali czy podróżując środkami 
komunikacji publicznej zakładaj-
my maseczki. Stosowanie się do 
obowiązujących nakazów chro-
ni nasze życie i zdrowie – mówi 
policjantka.

MRT
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Skontrolo-
wano auto-

busy przy 
ZG Lubin

Było to samoczynne  
rozszczelnienie się  

cysterny
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Powiatowe

Biuro paszportowe w Lubinie nieco później niż planowano
��Wiadomo już, że otwarcie 

biura paszportowego 
w Lubinie nastąpi 
prawdopodobnie we 
wrześniu. Mieszkańcy, 
którzy planowali wyrobić 
taki dokument w naszym 
mieście, powinni się więc 
wykazać jeszcze odrobiną 
cierpliwości. Opóźnienia 
wynikają z przyczyn 
niezależnych od Starostwa 
Powiatowego w Lubinie, 
w którego siedzibie będzie 
się mieścić biuro.

Mimo usilnych starań 
przedstawicieli powiatu lu-

bińskiego, biura paszporto-
wego nie udało się urucho-
mić w sierpniu.

– Zdaję sobie sprawę, że 
mieszkańcy chcieliby, żeby 
to biuro już funkcjonowa-
ło. Ja także bardzo bym te-
go chciał. Planowałem na-
wet, że w taką piękną datę 
jak 1 sierpnia, czyli w rocz-
nicę powstania warszaw-
skiego, powstanie również 
biuro paszportowe w Lubi-
nie. Niestety to się nie uda-
ło, za co przepraszam miesz-
kańców, ale to nie z naszej 
winy – mówi starosta lubiń-
ski Adam Myrda.

Jak podkreśla starosta, 
powiat lubiński jest w stu 
procentach gotowy na ot-
warcie biura w naszym mie-
ście, ale okazuje się, że nie 
wszystko w tej sprawie zale-
ży od niego.

– Żeby biuro paszporto-
we zostało uruchomione, 
Wytwórnia Papierów War-
tościowych musi dostar-
czyć odpowiednie sprzę-
ty, jak np. skanery. Z tego 
co wiemy, to wszystko jest 
już dla nas przygotowane 
i myślę, że na dniach do-
trze do Lubina. W tym ty-
godniu spotykam się z pa-

nem wojewodą Jarosła-
wem Obremskim – tłuma-
czy Adam Myrda.

W budynku Starostwa Po-
wiatowego już przygotowa-
no pomieszczenie, w którym 
mieścić będzie się biuro. Znaj-
duje się ono na drugim piętrze 
w pokoju 216.

Przypomnijmy, że na Dol-
nym Śląsku aktualnie pasz-
port można wyrobić we 
Wrocławiu, Legnicy, Gło-
gowie, Wałbrzychu i Jeleniej 
Górze. Wkrótce do grona 
tych miast dołączy również 
Lubin.
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To dzięki „Solidarności” 
świat się zmienił
»» Mieszkańcy Lubina i okolic już nie po raz pierw-

szy udowodnili, że data 31 sierpnia ma dla nich 
bardzo duże znaczenie. Jak co roku pod pomnikiem 
Pamięci Ofiar Lubina ’82 pojawiło się mnóstwo 
osób, by wspólnie uczcić kolejną rocznicę Zbrodni 
Lubińskiej. W tym roku mija 38 lat od tamtych dra-
matycznych wydarzeń, w których od kul milicji i ZO-
MO życie straciło trzech ludzi, a jedenastu zostało 
rannych. 

Wielu z obecnych na po-
niedziałkowej uroczystości 
doskonale pamięta ten czar-
ny dzień w historii naszego 
miasta i całej Polski, ponie-
waż sami byli jego świadka-
mi. Natomiast przedstawi-

ciele młodszego pokolenia 
o tragedii sprzed lat zwykle 
dowiadywali się już z książek 
lub dzięki relacji rodziców. 
Równo 38 lat temu pokojo-
wa manifestacja zamieni-
ła się w horror. Zginęły wte-
dy trzy osoby: Michał Ada-
mowicz, Andrzej Trajkowski 
i Mieczysław Poźniak.

– Cieszy fakt, że młode po-
kolenie pamięta o tych wy-
darzeniach, bo ludzi z tamte-
go okresu jest już coraz mniej 
– uważa starosta lubiński 
Adam Myrda, biorący udział 
w uroczystości.

Tradycyjnie zanim liczne 
delegacje przybyły pod po-
mnik Pamięci Ofiar Lubi-
na ’82, gdzie składano kwia-
ty i palono znicze, w pobli-
skim kościele pw. Matki Bo-
żej Częstochowskiej odpra-
wiona została msza święta 
w intencji ofiar Zbrodni Lu-
bińskiej.

Wśród wspomnianych 
delegacji nie zabrakło przed-
stawicieli miasta,  powia-
tu lubińskiego i wojewódz-
twa oraz okolicznych samo-
rządowców, związków za-
wodowych, przedstawicieli 
KGHM oraz mieszkańców 
miasta, którzy jak zwykle 
upamiętnili ofiary.

31 sierpnia to również 40. 
rocznica powstania Niezależ-
nego Samorządnego Związ-
ku Zawodowego „Solidar-

ność”, który został utworzo-
ny w 1980 r. dla obrony praw 
pracowniczych.

– Moje początki z „Soli-
darnością” to przede wszyst-
kim strajk na Rudnej w sierp-
niu 1980 r., a potem pierw-
sze spotkania komitetu zało-
życielskiego w PeBeKa i wiel-
ki entuzjazm ludzi, biorących 

udział w tych strajkach, a póź-
niej przystępujących do Nie-
zależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego „So-
lidarność”. Wszyscy żyliśmy 
wtedy wielką nadzieją, radoś-
cią. Pogoda też sprzyjała ku te-
mu, żeby ta radość była. Nie 
spodziewałem się, co może się 
wydarzyć za niespełna półto-
ra roku – wspomina starosta.

– Dziś po 40 latach może-
my mówić o wielkim prze-
łomie w kraju, ale i na ca-
łym świecie, bo to „Solidar-
ność” otworzyła bramy, po-
waliła mury w wielu krajach 
za tzw. żelazną kurtyną, czy-
li w krajach demoludu. Dzisiaj 
wszyscy patrzą na tę „Solidar-
ność” w kontekście Białorusi 
i myślę, że to dzięki „Solidar-
ności” świat się zmienił – do-
daje Adam Myrda.

Szymon Kwapiński
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Ścinawskie

Rewitalizacja kolejnych budynków z gminnych dotacji!
��W ramach drugiej edycji 

konkursu zorganizowanego 
przez ścinawski samorząd 
w 2019 roku prywatni właś-
ciciele, spółdzielnie oraz 
wspólnoty mieszkaniowe 
z terenu miasta i gminy mo-
gli starać się o wsparcie fi-
nansowe na remonty budyn-
ków. 

Łącznie, 19 wniosko-
dawcom, przyznano blisko 
400.000 zł. Realizowane suk-
cesywnie inwestycje prze-
kładają się na komfort życia 
mieszkańców oraz poprawę 
estetyki i upiększenie prze-
strzeni publicznej. Aktualnie 
modernizowane są kolejne 
obiekty.

Obecnie trwają prace 
w dwóch kamienicach w Ści-
nawie: przy ulicy Grunwal-
dzkiej, gdzie wykonywane 
jest ocieplenie i nowa elewa-
cja, oraz Przyjaciół Żołnie-
rza. Zakres zadania związany 
z obiektem na Przyjaciół Żoł-
nierza jest szerszy i obejmu-
je wymianę stolarki okiennej 

i drzwiowej, docieplenie bu-
dynku oraz wykonanie no-
wej elewacji – gmina wspar-
ła modernizację tej inwesty-
cji kwotą 62.500 zł. Z kolei na 
roboty realizowane przy uli-
cy Grunwaldzkiej mieszkań-
cy otrzymali grant w wysoko-
ści 15.625 zł.

Konkurs cieszył się dużym 
zainteresowaniem, dlatego 
ścinawski samorząd planuje 
ponowne uruchomienie na-
boru na rewitalizację budyn-
ków mieszkalnych, mieszkal-
no-usługowych oraz usługo-
wych i wsparcie mieszkań-
ców/właścicieli nieruchomo-
ści dotacjami ze środków bu-
dżetowych gminy.

Anna Kubik

Duże zainteresowanie inwestycjami 
w Buszkowicach, Dłużycach, 
Dziewinie i Przychowej!
»» 24 sierpnia w sali konferencyjnej ścinawskiego urzędu nastąpiło otwarcie ofert w kolejnym przetargu 

dotyczącym kanalizacji terenów wiejskich. W postępowaniu zatytułowanym „Budowa sieci kanalizacyj-
nej i przebudowa sieci wodociągowej wraz z odtworzeniem dróg w miejscowościach: Dziewin, Dłużyce, 
Buszkowice, Przychowa” swoje propozycje cenowe złożyło 9 oferentów. Są to firmy m.in. z Wrocławia, 
Legnicy, Środy Śląskiej i Tarnowa. 

Przypomnijmy, że ta naj-
większa gminna inwesty-
cja zaplanowana jest do rea-
lizacji na kilka lat i musi zo-
stać wykonana najpóźniej 
do 2022 roku. Należy zazna-
czyć, że na podstawową część 
tego zadania ścinawski samo-
rząd pozyskał blisko 60 mili-
nów złotych dofinansowania 
z Unii Europejskiej, natomiast 
wkład własny przewidziano 
do pokrycia niskooprocento-
waną pożyczką z Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej.

Przedmiot zamówie-
nia podzielono na trzy czę-
ści: I – Buszkowice i Przycho-
wa, część II – Dziewin, część 
III – Dłużyce. Podobnie jak 
we wcześniejszym przetargu 
obejmującym wsie: Zaborów, 
Wielowieś, Parszowice, Sitno, 
Ręszów i Dziesław, o którym 
pisaliśmy wcześniej, zainte-
resowani wykonawcy mo-
gli składać oferty zawierają-
ce dwie opcje związane z za-
kresem realizacji przedsię-
wzięcia:

• podstawową – obejmu-
jącą budowę kanalizacji, prze-
budowę sieci wodociągowej 
i odtworzenie dróg;

• opcjonalną – związana 
z budową dróg gminnych po-
za miejscem tzw. aglomeracji 
kanalizacyjnej.

Najniższą ofertę dla 
wszystkich trzech części zło-
żyło konsorcjum firm: lider 
– Przedsiębiorstwo Trans-
portowo-Budowlane Sp. 
z o.o. z Wrocławia, partner – 
Przedsiębiorstwo Wielobran-
żowe Sitkowski Piotr Sitkow-
ski z Legnicy. Proponowane 
przez wyżej wymienione kon-

sorcjum ceny brutto na wyko-
nanie przedsięwzięcia:

część I  (Buszkowice 
i Przychowa):

– w zamówieniu podsta-
wowym – 15.453.422,00 zł,

– opcjonalnym – 
1.425.341,42 zł;

część II (Dziewin):
– w zamówieniu podsta-

wowym – 6.960.436,59 zł,
– opcjonalnym – 

281.858,62 zł;
część III (Dłużyce):

– w zamówieniu podsta-
wowym – 8.129.439,00 zł,

– opcjonalnym – 
744.922,44 zł.

W ocenie ofert pod uwagę 
będzie brana m.in. łączna ce-
na zamówienia podstawowe-
go i opcji.

Informacja z  otwarcia 
ofert oraz całe postępowanie 
przetargowe dostępne jest na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej gminy.

Anna Kubik

Malowanie pasów 
w mieście
��Zakład Gospodarki Ko-

munalnej w Ścinawie na 
zlecenie lokalnego samo-
rządu rozpoczął odnawia-
nie oznakowania pozio-
mego na zarządzanych 
przez gminę ulicach mia-
sta. Odmalowywane są 
przede wszystkim pasy 
dla pieszych. 

– Zwróciliśmy się rów-
nież do lubińskiego staro-
stwa, żeby odnowiło przej-
ścia na drogach powiato-
wych, a w Ścinawie są to 
m.in. ulice: Władysława Ja-
giełły, część Mickiewicza, 
Wołowska. Pismo w spra-
wie wystosowaliśmy także 
na wniosek naszych rad-
nych, którzy zgłaszali taką 
potrzebę na ostatniej sesji – 
mówi Przemysław Linda, 
kierownik Referatu Inwe-
stycji i Rozwoju w ścinaw-
skim urzędzie.

Jeden z kluczowych ele-
mentów bezpieczeństwa 
to dobrze widoczne ozna-
kowanie poziome, a wie-
le skrzyżowań, przejść dla 
pieszych wymaga odno-
wienia. Linie ciągłe, prze-
rywane oraz pasy odmalo-
wano już m.in. na ul. Sze-
rokiej, Polnej, Kościuszki, 
Przyjaciół Żołnierza, ale 
także w okolicach Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolne-
go przy Królowej Jadwigi. 
Dzięki poprawieniu ozna-
kowania poziomego ucz-
niowie będą mogli bez-
pieczniej dotrzeć na zaję-
cia.

W kolejnym etapie ZGK 
wykona zadanie w pozo-
stałych częściach miasta, 
tj. na innych zarządzanych 
przez gminę drogach, m.in. 
na ulicy Głogowskiej oraz 
Rynek.
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Konkurs cieszył się dużym zainteresowa-
niem, dlatego ścinawski samorząd pla-
nuje ponowne uruchomienie naboru na 
rewitalizację budynków mieszkalnych
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Jeden z kluczowych elementów 
bezpieczeństwa to dobrze wi-
doczne oznakowanie poziome

Przedmiot zamówienia 
podzielono na trzy części: 
I – Buszkowice i Przycho-
wa, część II – Dziewin, 
część III – Dłużyce
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»» Słynnym Marszem Radetzky’ego Johanna Straussa rozpoczęła się pierwsza edycja „Wind(s) on the Hill”, czyli wielkiego koncertu Narodowej Orkiestry Dętej w Lubinie na 
Wzgórzu Zamkowym. Zarówno organizatorzy, jak i wszyscy artyści, którzy mieli zaszczyt wystąpić w tym wyjątkowym przedsięwzięciu, mogą mówić o sporym sukcesie. W trak-
cie dwóch godzin tej niezwykłej uczty dla zmysłów można było usłyszeć ciekawą kombinację różnych gatunków muzycznych w wykonaniu najwyższej klasy wokalistów i in-
strumentalistów.

– Marsz Radetzky’ego gra-
ny na początku koncertu bę-
dzie odtąd tradycją Narodowej 
Orkiestry Dętej w Lubinie, któ-
ra państwa serdecznie wita. Do-
bry wieczór! Dobry wieczór Lu-
bin! – powitał licznie zgromadzo-
ną publiczność dyrygent i dyrek-
tor orkiestry Mariusz Dziubek, 
po czym wyjaśnił, skąd właś-
nie taka nazwa tego muzyczne-
go święta.

Wind(s) on the Hill
– Prezentujemy państwu kon-

cert „Wind(s) on the Hill”, edy-
cja 2020. „Wind” to wiatr, to po-
wiew energii i świeżości, to ruch 
powietrza, z którego również ro-
dzi się dźwięk instrumentu dę-
tego. Dęciaki w zachodnich or-
kiestrach dętych określane są 
mianem właśnie wind, a w licz-
bie mnogiej, tworząc orkiestrę – 
winds. Trzecie istotne słowo to 
„Hill”, czyli wzgórze. Witamy 
was w siedzibie Narodowej Or-
kiestry Dętej, w tym pięknym, 
urokliwym miejscu na tym hi-
storycznym wzgórzu. Witamy 
w sercu Narodowej. Zaprasza-
my państwa do naszego świata. 
Świata pełnego muzyki, dźwię-
ków i natury – kontynuował 
muzyk.

Zgodnie z oczekiwaniami, 
tak wielkie wydarzenie spotka-
ło się z bardzo dużym zaintere-
sowaniem mieszkańców. Tych 
na teren koncertu mogło wejść 
maksymalnie 1200, co wiązało 
się oczywiście z reżimem sanitar-
nym spowodowanym epidemią 
koronawirusa. Osoby, którym 
widowiska nie udało zobaczyć 
z bliska, mogli obejrzeć je na tele-
bimie umieszczonym na sąsied-
nich błoniach lub w jednej z kil-
ku transmisji internetowych.

Swoje nieprzeciętne umiejęt-
ności zaprezentowało ponad 50 
muzyków, ponad 30-osobowy 
chór oraz soliści, grający m.in. 
na akordeonie, skrzypcach, wio-
lonczeli, dudach szkockich czy 
werblu.

Sceną dziedziniec NOD
Ze sceny, którą tworzyła natu-

ralna sceneria Wzgórza Zamko-
wego, wydobywały się dźwię-
ki najróżniejsze. Warto tu wspo-
mnieć chociażby o muzyce fil-
mowej, w tym także klasyce hor-
roru. 

– Oscar za kostiumy i efek-
ty dźwiękowe, nagroda Saturn 
dla najlepszej muzyki autor-
stwa Wojciecha Killara. Nikt nie 
przypuszczał, że ten ekscentrycz-

ny i bogaty hrabia Dracula jest 
w rzeczywistości księciem, któ-
ry żyje na świecie jako wampir 
– w ten oryginalny sposób Ma-
riusz Dziubek za-
powiedział mu-
zykę z  filmu 
„Dracula”. 

Przypomnia-
no również la-
ta 20. i 30. ubiegłego stule-
cia w Stanach Zjednoczo-
nych, czyli erę swingu 
i jazzu, czy też takie prze-
boje jak „Rosanna” ze-
społu Toto oraz „Mimoza-
mi jesień się zaczyna” Cze-
sława Niemena. Dwa ostat-
nie wykonał znany polski woka-
lista Mateusz Ziółko.

– Tremę czuję zawsze przed 
występem już od 17 lat, od kie-
dy się pojawiam na scenie. My-
ślę sobie wtedy „to nie jest robo-
ta dla ciebie”, ale później okazu-
je się, że poszło całkiem nieźle 
– żartował wokalista, a jego 
nietuzinkowy głos można by-
ło też usłyszeć w utworze po-
święconym św. Janowi Pawłowi 
II z okazji 100. rocznicy jego uro-
dzin. Wspólnie z nim na cześć 
Ojca Świętego zaśpiewały rów-
nież lubinianka Karolina Ziem-
licka oraz wrocławianka Marta 
Kołodziejczyk.

Nowy rozdział w historii muzyki
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»» Słynnym Marszem Radetzky’ego Johanna Straussa rozpoczęła się pierwsza edycja „Wind(s) on the Hill”, czyli wielkiego koncertu Narodowej Orkiestry Dętej w Lubinie na 
Wzgórzu Zamkowym. Zarówno organizatorzy, jak i wszyscy artyści, którzy mieli zaszczyt wystąpić w tym wyjątkowym przedsięwzięciu, mogą mówić o sporym sukcesie. W trak-
cie dwóch godzin tej niezwykłej uczty dla zmysłów można było usłyszeć ciekawą kombinację różnych gatunków muzycznych w wykonaniu najwyższej klasy wokalistów i in-
strumentalistów.

Uczcili rocznice
Podczas koncertu „Wind(s) on 

the Hill” uczczono również 38. 
rocznicę Zbrod-
ni Lubińskiej. 
Te tragiczne 
wydarze-

nia, które 

na stałe wpisały się w historię 
naszego miasta, przypomniał 

uczeń Tech-
nikum nr 1 
w Lubinie Mi-
chał Kubicki.

W  220-ki-
l o g r a m o w y 
dzwon, który po-
wstał specjalnie 
na stulecie odzy-

skania przez Pol-
skę niepodległości, 

uderzał gość specjalny 
Adam Mikoś. Adam 
na co dzień trenuje 
sztuki walki. Niestety 
od niedawna zmaga 
się ze śmiertelną cho-

robą i bardzo potrzebuje naszej 
pomocy.

O swoim klubowym koledze 
nie zapomnieli też zawodnicy 
Armii Polkowice, którzy zapa-

lili race na jego cześć.
– Jestem przekona-
ny, że ten sukces 

wyprodukujemy 
wspólnie, bo za-

wsze mogłem na was li-
czyć. W 2018 r. kilkana-
ście tysięcy publiczności 

na lubińskim rynku i nawet dzi-
siaj w tych trudnych czasach je-
steście tutaj. Bardzo wam z ca-
łego serca dziękuję w imieniu 
artystów Narodowej i w imie-
niu własnym – podziękował 
widowni Dziubek, dodając: – 
„Wind(s) on the Hill” to nowa 
tradycja, kiedy to orkiestra dę-
ta w ujęciu symfonicznym pre-
zentuje program różnorodny: 
muzykę filmową, religijną, pa-
triotyczną, polską i zagranicz-
ną. Wszystko w nietuzinko-
wych aranżacjach, bowiem mo-
żemy dziś dumnie powiedzieć, 
że Polska ma swoją Narodową 
Orkiestrę Dętą. Chcemy stwo-
rzyć swoisty muzyczny kodeks 
lubiński, który przetrwa setki 
lat, o czym jestem przekonany 
– mówi.

Szymon Kwapiński

Nowy rozdział w historii muzyki Fo
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To nie będzie typowa Je-
sień Teatralna. Odbywać 
się będzie bowiem w specy-
ficznych warunkach. Mimo 
obowiązujących obostrzeń, 
udało się jednak zorganizo-
wać ciekawą propozycję nie 
tylko dla wielbicieli teatru. 
Będzie sześć spektakli tea-
tralnych dla dorosłych, kon-
certy oraz przedstawienia 
dla dzieci. Lubinianinie zo-
baczą na scenie między in-
nymi Wojciecha Pszoniaka 
– jego monodram „Belfer” 
zainauguruje tegoroczną Je-
sień 3 października – Kaba-
ret Hrabi czy Szymona Ma-
jewskiego.

– Musieliśmy przenieść 
sporo spektakli z wiosny, bo 
tak planowaliśmy kiedy za-
mknięto nam działalność, 
żeby pokazać naszym wi-
dzom te propozycje jesienią. 
Bilety wtedy kupione zacho-
wują ważność. Mamy też kil-
ka propozycji koncertowych. 
Będzie u nas Jacek Bończyk 
z programem poświęconym 
Wojciechowi Młynarskie-
mu. Mamy również muzycz-
ny spektakl, który przeniesie 
nas pod dachy Paryża – Sce-
na Kamienica pokaże „Mi-
lord de Paris” bardzo roztań-
czony i kolorowy. Jest także 
spektakl, który rozweseli pub-
liczność damską, czyli dru-
ga cześć pokazywanego już 
u  nas 
z po-

wodzeniem „Klimakterium” 
– wylicza dyrektor Małgorza-
ta Życzkowska-Czesak.

Będzie również kilka pro-
pozycji dla najmłodszych 
i nieco starszych widzów. Te-
atr Gry i Ludzie z Katowic po-
każe spektakl „O jeżu Jerzyku, 
co nie mógł zasnąć” dla naj-
najów,  a dla nieco starszych 
dzieci, od 4. roku życia – „Baj-
kę o księciu i złym smogu”.

– W grudniu zapraszamy 
całe rodziny na spektakl Tea-
tru Ruchu Ocelot „Opowieść 
wigilijna”. Mamy również 
ofertę dla młodzieży: świetny 
spektakl traktujący o zabu-
rzeniach psychicznych „Psu-
jesz trochę humor wszyst-
kim dookoła” Teatru Zakład 
Krawiecki – dodaje Gabriela 
Donczew z Centrum Kultu-
ry Muza.

Zgodnie z wprowadzo-
nymi przez rząd obostrze-
niami, podczas przedsta-
wień teatralnych na widow-
ni może być zajęta tylko poło-
wa miejsc. Jednak lubińskiej 
Muzie udało się porozumieć 
z teatrami i jeśli będzie zain-
teresowanie widzów, niektó-
re spektakle zostaną zagrane 
po dwa razy.

Program tegorocznej Je-
sieni Teatralnej od 26 sierp-
nia można znaleźć na stronie 
internetowej Muzy www.ck-
muza.eu. 1 września ruszyła 

natomiast rezerwacja 
i sprzedaż bile-

Teatr w czasach zarazy

tów. Można to zrobić wysyła-
jąc maila, przychodząc do ka-
sy w Muzie lub dzwoniąc.

Widzowie uczestniczą-
cy w Jesieni Teatralnej będą 
musieli się dostosować do 
wprowadzonych w całym 
kraju obostrzeń. Oprócz 

tego, że w sali będzie mo-
gła być zajęta tylko połowa 
miejsc, każdy będzie musiał 
zakrywać nos i usta, dezyn-
fekować ręce, a także zapo-

znać się z regulaminem i wy-
pełnić oświadczenie widza, 
w którym poda między in-
nymi swój numer kontak-
towy.

– Nie ukrywamy radości 
z tego, że ruszamy z 12. edy-
cją Jesieni Teatralnej, choć 
w wyjątkowych okolicznoś-
ciach. Mamy nadzieję, że mi-
mo obostrzeń i tego wszyst-
kiego, co się dzieje w Polsce 
i na świecie, będziemy mogli 
znowu cieszyć się sztuką, tea-
trem i koncertami – przyzna-
je Donczew.

– Bardzo nam zależy na 
odbudowaniu serdecznych 
relacji z widownią, ale i z ar-
tystami, którzy myślę naj-
bardziej ucierpieli z powodu 
tak długiej przerwy w pracy. 
Chcemy państwa rozbawić, 
skłonić do refleksji i pokazać, 
że jak zawsze jesteśmy z wami 
– dodaje dyrektor Życzkow-
ska-Czesak.

Marta Czachórska
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Od lewej Gabriela Donczew oraz dyrektor Muzy 
Małgorzata Życzkowska-Czesak

»» W ubiegłym tygodniu opublikowano program tegorocznej Jesieni Teatral-
nej, a 1 września ruszyła rezerwacja i sprzedaż biletów. – Jeśli chodzi o pro-
gram, zaproponowaliśmy taki zestaw, który mam nadzieję wyciągnie naszych 
widzów z kiepskich nastrojów, w które popadli tak długo się z nami nie wi-
dząc. Większość propozycji ma charakter rozrywkowy, groteskowy i farsowy, 
ale są i poważne spektakle – mówi Małgorzata Życzkowska-Czesak, dyrektor 
Centrum Kultury Muza.
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Artystyczne zakończenie lata
»» Średniowieczna karuzela, Biblioteka pod Chmurką, strefa gier planszowych, spektakle i muzyka na ży-

wo, a także rękodzielnicy z całego regionu – to i wiele innych atrakcji czekało w niedzielę na lubinian 
w parku za Centrum Kultury Muza. Czwarta edycja Pleneru Sztuk Wszelakich i Rękodzieła to tradycyjnie 
ostatnia impreza plenerowa wakacji. W tym roku miał go zakończyć koncert w Muzycznej Altanie zespołu 
Raz 2 – Tribute To Maanam, ale z powodu ulewy został przełożony. 

Rękodzieło i średniowiecz-
ne atrakcje znowu zawitały 
do Lubina. Formuła się przy-
jęła i sprawdza od lat. 

– Festiwal Sztuk Wszela-
kich i Rękodzieła odbywa 
się w Lubinie po raz czwarty 
w tym miejscu, a naprawdę 
po raz 14., ponieważ od 14 lat 
organizowaliśmy Ogólnopol-
ski Festiwal Rękodzieła, który 
odbywał się w Alei Kasztano-
wej przy Wzgórzu Zamko-
wym. Ta lokalizacja daje nam 
więcej swobody, ponieważ je-
steśmy bliżej siedziby i może-
my rozwinąć skrzydła – mó-
wi dyrektor Muzy Małgorza-
ta Życzkowska-Czesak. 

– Jak co roku mamy oko-
ło 50 wystawców z różnym 
rękodziełem od artystycznej 
biżuterii, ceramiki, wyrobów 
szytych, maskotek, ubrań, 
toreb czy wyrobów spożyw-
czych. Tradycyjnie, jak co 
roku jest też Biblioteka pod 
Chmurką, ponieważ przez 
cały rok gromadzimy książ-
ki, które państwo przyno-
szą nam do Muzy. Tam ma-
my specjalną półkę „zaadop-
tuj książkę” i opróżniamy ją 
właśnie w ten dzień. Schemat 

tej imprezy jest zawsze podob-
ny. Około południa jest tea-
trzyk dla dzieci, potem są wy-
stępy młodych, zdolnych wo-
kalistów i wieczorem o godz. 
18 na zakończenie lata jest 
koncert w Muzycznej Altanie 
– dodaje.

Wystawcy rozlokowa-
ni zostali w różnych punk-
tach parku. Na miejscu mo-
gliśmy kupić m.in. ręcznie ro-
bioną biżuterię, kartki, albu-
my, wyroby szydełkowe, ma-
skotki, torby, podszewki, po-
duszki, artykuły wnętrzar-
skie i wiele wiele innych uni-
katów. Było też coś na ząb, jak 
na przykład regionalne sery 
dojrzewające, syropy, zdro-
we przetwory owocowo-wa-
rzywne oraz miody i inne wy-
roby pszczelarskie. Nie zabra-
kło też wystawców z Warszta-
tów Terapii Zajęciowych, przy 
których stoiskach można było 
znaleźć m.in. ceramikę.

Pani Dominika z Wroc-
ławia po raz pierwszy goś-
ciła na lubińskim plenerze. 
Przy jej stanowisku można 
było nabyć najwyższej jako-
ści mydła oraz szampony do 
włosów. 

– Do produkcji naszych 
wyrobów nie stosujemy naj-
tańszych olei, jakie znajdzie-
my w sklepowych mydłach 
za 2 złote, takich jak np. olej 
palmowy. My używamy olei 
z dzikiej róży, z pestek arbu-
za czy oliwę z oliwek. Poza 
tym nasze mydła nie są goto-
we z dnia na dzień, one leża-
kują od sześciu tygodni do na-
wet dwóch lat. Nie znajdzie-
my w nich żadnych sztucz-
nych dodatków, parabenów 
czy konserwantów, jak to ma 
miejsce w mydłach z marke-
tu. I co ważne, nasze mydła 
nie wysuszają skóry, bo nie 
ma w nich żadnego składni-
ka, który mógłby wysuszać – 
wyjaśnia pani Dominika.

Dla najmłodszych po-
nownie zakręciła się średnio-
wieczna karuzela, a wśród ar-
tystycznych atrakcji nie za-
brakło plenerowego spekta-
klu dla dzieci. Były też sta-
nowiska rzemiosł dawnych: 
młyno-piekarnia, gdzie każ-
dy samodzielnie mógł wyko-
nać, a następnie usmażyć pod-
płomyki, czyli placuszki z mą-
ki, wody i soli, czy też warsztat 
garncarski i lepienia w glinie. 

Jak co roku imprezę odwie-
dzili Lubiński Klub Fantasty-
ki „Ostatnie Przymierze” oraz 
Grupa Artystyczna www.po-
kazyhistoryczne.pl.

Organizatorzy zadbali rów-
nież o kwestie bezpieczeństwa 
i higieny. – W kilku miejscach 
ustawiliśmy płyny do dezyn-
fekcji i na przykład w Biblio-
tece pod Chmurką zalecamy 
użycie maseczki, ponieważ 
państwo się pochylają nad 
książkami. Podobnie na placu 
zabaw dla dzieci prosimy o de-
zynfekcję rak, ponieważ dzia-
ła tutaj średniowieczna karu-
zela i dzieci się chwytają linek. 
Ale ogólnie wszystko odbywa 
się w plenerze, w dosyć swo-
bodnej atmosferze, więc nie 
ma powodów, żeby się oba-
wiać – tłumaczy Małgorzata 
Życzkowska-Czesak. – Choć 
prognozy pogody nas trochę 
postraszyły to uważam, że fre-
kwencja była całkiem niezła – 
zauważa dyrektorka Muzy.

Niestety z powodu ulewy 
koncert zespołu Raz 2 – Tri-
bute to Maanam trzeba by-
ło przełożyć. Odbędzie się on 
4 września o 18.

Szymon Kwapiński
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swimming team lubin

607 574 991                    SzkolaPlywaniaSharkTrenujemy Mistrzów!
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��W trzeciej kolejce drugiej 
grupy B klasy rezerwy Gór-
nika Lubin rozgromiły Vic-
torię Parchów aż 16:1. Było 
to najwyższe zwycięstwo 
w tym sezonie w podokrę-
gu legnica. 

W kolejnym ciekawym 
spotkaniu, którym były der-
by gminy Lubin, Victoria 
Niemstów zremisowała 3:3 
z Huzarem Raszówka. 

W pozostałych meczach 
zwyciężali: Relaks Szkla-
ry Dolne, Kryształ Chocia-

nowiec, Iskra II Księginice, 
LZS Biała oraz Mewa Go-
liszów. 

W najbliższej kolejce naj-
ciekawiej zapowiada się spot-
kanie rezerw Górniak z Hu-
zarem Raszówka.

Piotr Fortuna

Parchów rozjechany  
przez lubiński  
walec
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Beniaminek 
lepszy
��Podopieczni Marcelo Fron-

ckowiaka zmierzyli się z be-
niaminkiem PlusLigi – Stalą 
Nysa. Dla gospodarzy był to 
ostatni przedsezonowy 
mecz w Hali Nysa. Lubinia-
nie zmierzą się jeszcze z Ol-
sztynem.

W sparingu w Nysie, gdzie 
tamtejsza Stal podejmowa-
ła Cuprum Lubin, lepsi oka-
zali się zawodnicy Krzyszto-
fa Stelmacha, pokonując lu-
binian w umówionych czte-
rech setach 4:0 (25:19, 25:21, 
25:20, 25:23). Po przeciwnej 
stronie siatki nasi zawodnicy 
mieli między innymi byłego 
zawodnika miedziowych – 
Łukasza Łapszyńskiego. 

MISZ

 Stal Nysa – Cuprum Lubin �  
� 4:0 (25:19, 25:21,  
� 25:20, 25:23)
Stal Nysa: Komenda (4), Bartman (11), 
M’Baye (7), Lemański (7), Łapszyński (7), 
Filip (25), Dembiec (L), Ruciak (L) oraz 
Zajder (1), Długosz (6), Bućko (5), 
Schamlewski (2), Szczurek (2)
Cuprum Lubin: Zawalski (7), Oliveira (6), 
Jakubiszak (3), Smoliński (7), Jimenez 
(8), Tavares (3), Makoś (L) oraz Marusz-
czyk (2), Ferens (7), Lorenc (9), Magnu-
szewski (1), Szymura (L)
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Finał kręglarskich mistrzostw 
Polski z lubińskim akcentem
»» Trzy dni rywalizacji na kręgielni RCS Lubin przywołały wspomnienia wśród lubińskich zawodników, którzy niegdyś reprezen-

towali nasze miasto w całej Polsce. Podczas Mistrzostw Polski Do Pełnych w Kręglarstwie Klasycznym mogliśmy spotkać choćby 
Ireneusza Skowronka czy Bogusława Jarosza. Jeden z nich stanął nawet do rywalizacji o podium.

119 zawodniczek i  za-
wodników wzięło udział 
w kręglarskiej rywalizacji 
na obiekcie RCS Lubin. Po 
eliminacjach, które był nie-
zwykle zacięte, przyszedł 
czas na finały. Te odbywały 
się w niezwykłej atmosferze 
dopingu członków zespołu, 
bo impreza, ze względu na 
obostrzenia i mniejszą prze-
strzeń, była zamknięta dla 
kibiców.

W 60 finałowych rzutach 
mogliśmy oglądać idące nie-
malże punkt w punkt takie 
zawodniczki, jak Małgorza-
ta Biel, Teresa Kowalska czy 
Danuta Pribe. Wśród pa-
nów mocna rywalizacja od-
była się między Jarosławem 
Przytarskim, Karolem Zaga-
tą czy Markiem Podymą. 

Na lubińskim torze mie-
liśmy także miejscowy ak-
cent. Po wielu latach przerwy 
do rywalizacji stanął były za-
wodnik nieistniejącej już lu-
bińskiej drużyny kręglarskiej 
– Bogusław Jarosz. Zajął on 
piąte miejsce. Kolegę wspie-
rał zza pleców Ireneusz Sko-
wronek, także kolega z byłej 
drużyny.

– W tej chwili grających 
jest zdecydowanie mniej, 
a większość zrezygnowa-
ła. Obiekt lubiński żył ty-
mi kręglami. Podstawą jest 

obecnie założenie szkół-
ki kręglarskiej, aby miało to 
przyszłość. Janek Lesiewicz 
tak robił i działo się tu du-
żo. Po jego śmierci skończy-
ło się. Musi być pasja. Gra-
nie w kręgle to trudny sport. 
Czasami można przegrać 
jednym kręglem – podkre-
śla Ireneusz Skowronek.

Na podium nie mogli-
śmy oglądać reprezentanta 
z Lubina, ale za to stanęła na 
nim zawodniczka z nasze-

go miasta, która wystąpiła 
w połączonym zespole o na-
zwie Lubin – Tarnowo Pod-
górne. W zespole zagrały Ka-
tarzyna Rybak (Lubin), Da-
nuta Pribe i Jadwiga Wojcie-
szak. Drużynowo panie zaję-
ły trzecie miejsce.

Na początku była zawod-
niczką Klubu Wioślarskiego 
z roku 1904 w Poznaniu. By-
ła to wielka miłość Danu-
ty Pribe, a ukoronowaniem 
wysiłków sportowych by-

ło miejsce w kadrze narodo-
wej i reprezentowanie kra-
ju na mistrzostwach Euro-
py (w 1965, 1967 i w 1968 
– przyp. red.). Po zakończe-
niu kariery przyszedł czas na 
kręgle. 

– Przy Klubie Wioślar-
skim 1904 była kręgielnia 
dwutorowa. Po jej otwarciu 
grałam tam sobie, kulałam 
nie mając pojęcia o tym spor-
cie. Powiedziałam sobie, że 
jak skończę z wioślarstwem, 

to zacznę grać w kręgle. Ten 
drugi sport daje mi wiele za-
bawy, ale oczywiście jest 
wielki czynnik emocjonal-
ny i chce się wygrywać – ko-
mentuje Danuta Pribe, która 
występuje na mistrzostwach 
świata w wioślarstwie Ma-
sters i uprawia kręglarstwo.

Zanim udekorowano naj-
lepsze drużyny i rozdano me-
dale w kategorii indywidual-
nej, Maciej Kląskała, prze-
wodniczący SKK PZKrę-
gl w roli wiceprezesa związ-
ku zakomenderował, że naj-
pierw udekorowani zostaną 
najlepsi zawodnicy z Turnie-
ju Miast. Po tym wydarzeniu 
przystąpiono do nagrodze-
nia medalistów mistrzostw 
Polski organizowanych na 
obiekcie RCS Lubin. Druży-
nowo najlepsze okazały się 
Joanna Kurpisz, Maria Mi-
chałowska, Justyna Witko-
wiak, a wśród drużynowej 
rywalizacji panów trio: Ma-
ciej Matyla, Marek Podyma 
i Karol Zagata. Indywidu-
alnie złoto zdobyła Joanna 
Kurpisz, a wśród panów Ja-
rosław Przytarski. Dekoracji 
dokonali przewodnicząca lu-
bińskiej rady miejskiej Bogu-
sława Potocka i Romuald Ku-
jawa, pracownik RCS Lubin 
i były piłkarz Zagłębia Lubin.

Mariusz Babicz

Wawrowska mistrzynią
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W trzydniowej ry-
walizacji udział 

wzięło 119 za-
wodniczek i za-

wodników

��W Ciechanowie odbyły się 
Krajowe Mistrzostwa 
Zrzeszenia LZS w Lekkiej 
Atletyce. Zawody te, 
gromadzące reprezentantów 
większości czołowych polskich 
młodzieżowych klubów 
lekkoatletycznych, rokrocznie 
dają swoistą nominację do 
walki o medale w zbliżających 
się mistrzostwach Polski 
kategorii U-18 i U-20. 

W  zawodach bardzo do-
bre przygotowanie do sezo-
nu potwierdziła zawodnicz-
ka lubińskiego „Sokoła” Emilia 
Wawrowska. Podopieczna trene-
ra Mariusza Knulla najpierw zdo-
była złoty medal w skoku w dal 
(5,64), a następnie uplasowała 
się, z doskonałym rekordem ży-
ciowym 24,85, na drugim miej-
scu w biegu na 200 metrów, ustę-
pując nieznacznie tylko czwartej 
na europejskich listach kategorii 
U-18 Magdalenie Niemczyk. 

MISZ
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Podopieczna Mariusza 
Knulla zdobyła złoty 
medal i pobiła rekord 
życiowy na 200 m
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Miedziowi najlepsi
��Szczypiorniści Zagłębia Lu-

bin triumfowali w drugiej 
edycji Memoriału Zdzisława 
Woźniaka. Miedziowi w hali 
przy ulicy Lotniczej w Legni-
cy zanotowali dwa zwycię-
stwa. MVP turnieju został 
skrzydłowy Zagłębia Marek 
Marciniak.

Podopieczni Jarosła-
wa Hipnera i Igora Czebro-
va w Legnicy zmierzyli się 
z dwoma pierwszoligowca-
mi. W swoim pierwszym me-
czu lubinianie zagrali z AZS-
em Zielona Góra. Akademicy 
niespodziewanie postawili su-
perligowcom trudne warunki 
i prowadzili jeszcze dwadzieś-
cia minut przed końcem spot-
kania. Niespodzianki jednak 
nie było, bo Zagłębie odrobi-

ło straty z nawiązką, a aż 11 
bramek dla drużyny zdobył 
skrzydłowy Marek Marci-
niak.

Ten sam zawodnik był naj-
skuteczniejszy również w fi-
nale, w którym siedmiokrot-
nie trafiał do bramki Siódem-
ki. W meczu o pierwsze miej-
sce emocji nie było. Zagłębie 
do przerwy wygrywało różni-
cą dziesięciu bramek, a w dru-

giej połowie utrzymało tę wy-
soką przewagę.

Tym samym Zagłębie zo-
stało triumfatorem II Me-
moriału Zdzisława Woźnia-
ka. Siódemka Miedź zajęła 
drugie miejsce, a na najniż-
szym stopniu podium upla-
sował się AZS Zielona Góra. 
Czwarte miejsce zajął Olimp 
Grodków.

LL

Pierwszy punkt
��Zespół prowadzony przez 

Waldemara Brockiego i Zbi-
gniewa Rączkę w wyjazdo-
wym meczu w Grodzisku 
Wielkopolskim zdobył pierw-
szy punkt, bezbramkowo re-
misując z gospodyniami.

Remis wydaje się spra-
wiedliwy, bo obie ekipy miały 
swoje sytuacje, ale ich nie wy-
korzystały. Na brawa na pew-
no zasługuje postawa golki-
perek obu ekip. Niestety plagą 
drużyny z Lubina, jak i gospo-
dyń były słupki i poprzeczki, 

w które często trafiały zawod-
niczki z pola. 

5 września o godzinie 16 
lubinianki zagrają na boisku 
ZZPD Górnika Lubin przy al. 
Komisji Edukacji Narodowej 
z Bielawianką Bielawa.

MISZ

 GSS Grodzisk Wielkopolski - �  
 LUKS Ziemia Lubińska � 0:0
LUKS Ziemia Lubińska: Justyna Wal-
ter, Estera Cybulska, Agata Gaweł, Pau-
lina Kruk (63’ Monika Jakimiał), Karolina 
Chwała, Żaneta Wacławczyk, Katarzyna 
Bosacka, Amelia Parzyńska, Marta Mę-
tel, Paulina Dul.

Bohar zapewnia trzy punkty
»» W ramach drugiej 

kolejki PKO BP Ekstra-
klasy KGHM Zagłębie 
Lubin wygrało z War-
tą Poznań 1:0. Bram-
kę na wagę zwycię-
stwa zdobył Damjan 
Bohar.

W 8. minucie spotkania 
pierwsza szansa dla miedzio-
wych. Bohar podał przed po-
lem karnym do Poręby, który 
swoim strzałem posłał piłkę 
obok bramki. W 35. minucie 
bliski zdobycia prowadzenia 
dla gospodarzy był Sasa Ži-
vec, jednak jego strzał wylą-
dował na poprzeczce. 

Po nudnej pierwszej po-
łowie, Zagłębie w  kolej-
nej odsłonie od razu wzię-
ło się do ataku i w 48. minu-
cie Wójcicki dośrodkował 
w pole karne, a strzał z wo-
leja Starzyńskiego zabloko-
wał obrońca. Chwilę póź-
niej Filip z rzutu wolnego 
strzelił nad bramką. W 65. 
minucie świetnie z dystan-
su uderzył Bashkirov, ale 
jego strzał wybronił golki-
per gości. Trzy minuty póź-
niej groźną kontrę wypro-
wadził Damjan Bohar, za-
grał wzdłuż linii bramko-
wej, jednak żaden piłkarz 
Zagłębia nie przeciął po-
dania. W 70. minucie Joń-
czy uderzył prosto w bram-

karza po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego. W okoli-
cach 85. minuty sprzed pola 
karnego próbowali Żubrow-
ski i Živec, ale oba strzały 
obok słupka. W 89. minu-
cie dośrodkował Chody-
na, a bramkę głową zdobył 
Damjan Bohar.

Piotr Fortuna

 Zagłębie Lubin – AZS Zielona Góra � 35:30 (13:16)
Zagłębie: Wiącek, Schodowski, Bartosik – Bogacz 4, Chychykalo 2, Drobiecki, Duszyń-
ski, Gębala, Hajnos 4, Marciniak 11, Netz 5, Pawlaczyk 1, Pietruszko, Kupiec 3, Bysiak 
1, Sroczyk 4, Stankiewicz, Adamski.
MVP: Mikołaj Kupiec (Zagłębie)

 Mecz o 1. miejsce: �  
 Siódemka Miedź Legnica – Zagłębie Lubin � 28:38 (12:22)
Zagłębie: Schodowski – Chychykalo 3, Netz 4, Stankiewicz 4, Pawlaczyk 3, Duszyński 
1, Pietruszko 2, Marciniak 7, Hajnos 5, Bogacz 7, Kupiec, Adamski, Drobiecki, Sroczyk, 
Gębala 1, Bysiak 1.
MVP: Marcin Schodowski (Zagłębie)

Szczypiorniści Zagłębia Lubin 
triumfowali w drugiej edycji Me-

moriału Zdzisława Woźniaka
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 PKO Ekstraklasa, sezon 2020/2021�
Lp. Zespół Mecz Pkt. Z. R. P. Bramki
1 Górnik Zabrze 2 6 2 0 0 6--2
2 Śląsk Wrocław 2 6 2 0 0 5--1
3 Zagłębie Lubin 2 6 2 0 0 3--1
4 Jagiellonia Białystok 2 4 1 1 0 3--2
5 Raków Częstochowa 2 3 1 0 1 4--3
6 Legia Warszawa 2 3 1 0 1 3--3
7 Pogoń Szczecin 2 3 1 0 0 2--2
8 Lechia Gdańsk 2 3 1 0 1 2--3
9 Wisła Płock 2 2 0 1 0 3--3

10 Lech Poznań 2 1 0 1 0 3--4
11 Podbeskidzie Bielsko-Biała 2 1 0 1 0 4--6
12 Wisła Kraków 2 1 0 0 1 2--4
13 Stal Mielec 2 1 0 0 1 1--3
14 Warta Poznań 2 0 0 0 1 0--2
15 Piast Gliwice 2 0 0 0 1 0--3
16 Cracovia* 2 -1 1 0 0 4--3

*Cracovia została ukarana odjęciem pięciu punktów za przewinienie korupcji. 

 PKO Ekstraklasa, 2. kolejka�
Lech Poznań - Wisła Płock 	�  2-2
Lechia Gdańsk - Raków Częstochowa � 1-3
Legia Warszawa - Jagiellonia Białystok � 1-2
Piast Gliwice - Pogoń Szczecin � 0-1
Podbeskidzie - Bielsko-Biała	 Cracovia � 2-2
Stal Mielec - Górnik Zabrze � 0-2
Wisła Kraków - Śląsk Wrocław � 1-3
Zagłębie Lubin - Warta Poznań � 1-0

 KGHM Zagłębie Lubin - Warta Poznań � 1:0 (0:0)
Bramki: 1:0 Damjan Bohar 89’

KGHM Zagłębie: 30. Dominik Hładun - 23. Jakub Wójcicki (64, 26. Kacper Cho-
dyna), 27. Dominik Jończy, 33. Ľubomír Guldan, 3. Saša Balić - 7. Saša Živec, 8. Łu-
kasz Poręba, 4. Jewgienij Baszkirow, 18. Filip Starzyński (77, 14. Jakub Żubrowski), 
39. Damjan Bohar - 11. Samuel Mráz (60, 17. Patryk Szysz).

Warta: 1. Adrian Lis - 13. Jakub Kuzdra, 5. Bartosz Kieliba, 16. Aleks Ławniczak, 3. 
Jakub Kiełb - 19. Mariusz Rybicki, 6. Łukasz Trałka, 21. Mateusz Kupczak (90, 10. 
Adrian Laskowski), 22. Robert Janicki (57, 17. Mateusz Czyżycki), 11. Michał Jakó-
bowski - 9. Mateusz Kuzimski (72, 25. Gracjan Jaroch).

W następnej kolejce miedziowi zmierzą się z Rakowem Częstochowa  
na wyjeździe
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Remis wydawał się sprawiedliwy 
tym bardziej, że obie ekipy zagrały 
wyrównane spotkanie
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Maraton,  
do którego  
chce się  
wracać
»» Spotkanie z przyjaciółmi, rodzinna wypra-

wa i obcowanie z naturą – tak Maraton Pie-
szo lub Rowerem Dookoła Lubina opisują je-
go uczestnicy. Każdy z nich, czy to debiutant, czy 
zaprawiony w boju piechur, powtarzał także, że 
w przyszłym roku nie wyobraża sobie końca wakacji 
bez tej aktywności.

Na koronnym dystan-
sie XI edycji maratonu Joan-
na Rostocka uzyskała najlep-
szy czas wśród pań. Lubinian-
ka przeszła trasę w 19 godzin 
i 53 minuty. Najlepszy wśród 
mężczyzn był Paweł Boch-
niak z Wrocławia, który po-
konał dystans 100 km w 13 
godzin 24 minuty. 

Dodatkowo do 27 osób 
uczestniczących w wyprawie 
na 100 km dołączył 78-letni 
Zdzisław Wołoch, który wy-
startował najpierw na 50 km, 
a ostatecznie, podobnie jak 
w latach poprzednich, po-
mógł koleżankom oraz kole-
gom i dołączył do grupy na 
pełnym dystansie. Ogółem 
z tego startu, już na trasie wy-
cofało się siedem osób.

Dystans 10 km wybrało 
27 osób. Na 25 km zdecydo-
wało się 24 piechurów, nato-
miast na dystansie 50 km mie-
liśmy 32 osoby. Wszyscy przy-
znali zgodnie, że Maraton Pie-
szo lub Rowerem Dookoła 
Lubina to wydarzenie, które 
zostaje w pamięci na długo, 
a jego klimat i ludzie sprawia-
ją, że chce się do niego wracać 
co roku.

Maraton Dookoła Lubina 
to dla jednych walka z włas-

nymi słabościami, spotkanie 
z przyjaciółmi, a dla innych 
cudowna podróż i obcowanie 
z naturą. Są też grupy, dla któ-
rych to czas spędzony w gro-
nie najbliższych. Na przykład 
cała rodzina Marii Czajkow-
skiej wzięła udział w wypra-
wie: mąż Jacek i córki Alek-
sandra, Maja i Katarzyna. 

– Nie myśli się o zwycię-

stwie, tylko o celu wyprawy 
– komentuje córka Aleksan-
dra. – Zamiłowanie do pie-
szych wędrówek zostaje – do-
daje jej siostra Katarzyna.

Od zawsze rodzina wola-
ła piesze wędrówki niż jazdę 
rowerem. – Mamy na pew-
no zaprawę, bo jesteśmy piel-

grzymami – podkreśla Maria 
Czajkowska z drużyny Rodzi-
na Czajkowskich. – Deszcz 
nawet pomagał. Nie czuło się 
tego gorąca i lżej było iść – do-
daje córka Maja.

Jest wieloletnim uczest-
nikiem Maratonu Dookoła 
Lubina i rekordzistą dystan-

su na 100 km. Konrad Dupla 
jest również jedną z dwóch 
osób (pierwszą jest Jarosław 
Kolawa –  przyp. red.), które 
po pokonaniu trasy na 100 
km tego samego dnia przeby-
ły ją jeszcze na rowerze. Na za-

kończeniu XI edycji marato-
nu, Konrad Dupla z tej okazji 
otrzymał pamiątkową tab-
liczkę. Należy też podkreślić, 
że po dłuższej przerwie na 
trasę wrócił wieloletni prezes 
Wędrowca – Piotr Socha, któ-

ry zdecydował się na dystans 
100 km i szczęśliwie go ukoń-
czył reprezentując drużynę 
Wspólnota Pielgrzymkowa 
„Śladami Maryi”.

Drużynowo najlepsi oka-
zali się członkowie Żyj Zdro-
wo i Aktywnie O/ZG Polko-
wice-Sieroszowice 1, w skła-
dzie: Andrzej Wójcik, Piotr 
Nahorski, Henryk Muzyka, 
Arkadiusz Staniszewski, Ar-
tur Kapkowicz. W kategorii 
rodzin, najlepsza była wspo-
mniana już ekipa Rodzi-
ny Czajkowskich. Najmłod-
si uczestnicy otrzymali ma-
skotki, a liderka wśród nich, 
Wanda, dodatkowo puchar. 
Dekoracji dokonywał Tymo-
teusz Myrda ze Stowarzysze-
nia Lubin 2006.

Mariusz Babicz

W maratonie wzięła udział rekordowa liczba uczest-
ników. Łącznie w trasę wyruszyło 335 osób
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Rodzina Czajkow-
skich na podium

Jako pierw-
szy z ekipy 
na 100 km 

na metę 
wbiegł Pa-

weł Bochnak 
z Wrocławia

Krzysztof Żak 
wieloletni 

uczestnik ma-
ratonu


